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Mći Panie MONITOR. 


pey Pan y godnością urodzenia, 
y wyfokością urzędu, y oblitością 
dochodow znaczny, fpokoyność Życia 
nad wfzytkie wielkiego (wiata uciechy 

D ddad przes 


przenofząc ,iuż 6d nieiakiego czafu, 
w obizernych dobrach fwoich mielzkać 


j 


potanowił. Procz tych darow, ktore | 


natura na umyfł y ferce iego hoynie 


wylała, n"byl fam przez fię, w naydo- | 
fkoral/zym ftopóiutych wfzytkich przy” | 


miotow, kctoremi naygiębfza nauka lu- 
dzi ozdabiać zwykla. Nic milizego 


być nie może, iako fię bawić z nim I| 


w pofiedzeniu. Grżeczność iego bez 


przelady, ludzkość bez podlości, po% > 


waga bez pychy, wfzytkich ku niemu 
ferca pociąga, Uważne kKfiąg czytanie, 


y pamięć tego co czytał. wielką okralę 


wiodzoney iego welolości przynoń. 
Udzielać fwego fwiatla innych dowci= 
pom, ma dar ofobliwizy.  Ofchie na- 
wet, yciemne Filozofi materie, wazig- 
kow, ylafności z iego wymowy na- 
biėraią. Nigdzie nie można, ani rozry* 
wki z wiekizym pożytkiem, ani pożyte 

u z milfzą rozrywką znaleść, iak 


w tym pofiedzeniu, w ktorym fig on 


£nayduie, Lubo fama tylko Cnota ra 

iego poufalosć zafluguie , przylłęp ić” 

dnak każdemu ielt wolny do niego. Pocz” 
ciwość 
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czciwość y piekne przymioty wkaży 
dym on fłanie fzacuie. Tenu niego, 
y godny, y piękny, y bogaty, kogo 
nauka z cnotą zlączona zaleca. Nie 
wątpie, iż fi> W. M. Pan dorozumiefz, 
o kim to pifzę: bo malo iet tak po» 
dobnych do tego portretu, żeby fię w 
n.ch te wfzytkie kolory zawieraly. Ale 


“fe W. M. Pan zdziwifz podobno, do 


czego to pifmo moie fciąga fig? zaraz. 
Profze ocieroliwość! Dwię przyczyny 
mam tego. ledna żeby Czytelnicy W.M, 
Pana, widzące tak pi-knych zbior przye 
miotow, ftarali fi go w tym naśladoe 
wać, w czym my lego tak wielce pos 
ważamy, y kochamy, Druga, żebym 


-zanio moie fkarge W, M. Panu, ną 


famegoż W. M.Pana, Tak ielt Mói 
Panie Monitor, mam fufzny zal de 
W. M.Pana. Wiem że fig W. M. Pan 
na tozadziwifz , ale ia znowu prolzę 
o trofzkę cierpliwości. Mialem iuż 
kilka razy honor być w domu pomie» 
nioncgo Pana , gdzie lubo długo prze- 
mief. kiwalem , mniey iednak zawizę, 
niż pragnąlem, Spolob iego Życia 
| iprawo* 
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Mho wa to we mnie, że fię mi tam 
dni godzinami być zdawały.. Poranki 
"na czytaniu, y wzaiemnym czytanych 
rzeczy udzielaniu. przepedzaliśmy. Pod 
czas obiadu, nie tyiko cialo, aie umyfi 
miewal fwoy pofilek. Stol iego wyr 
borny, zarrawowaly mowy tak mile, 
ześmy fię y uciefżyli dofkonale , y za- 
wize co nowego nauczyliśmy fie. Po 
obiedzie rożne gry, przechadzki, lub 
przeiażdźki , lub inne w miley, y wy- 
borney kompanii zabawy, tak nam czas 
{kraca y,ześmy prawie nie poftrzegli, 
dak nam dzień miiaf, Wieczerza, ro- 
wnie iak y obiad nas bawila, Nafte- 
po valy potym rożne gry, y owe mile 
pofiedzenia , o ktorych wyżey. namie4 
nilem. Milze, przynaymniey podlug 
moiego gufu, życie trudno znaleść. 
Jeż to ni' maly czafu przeciąg, iakem 
ztamtąd powrocii do fiebie, Przez 
caly ten czas miefzkania tu moiego, 
'zawfze mi ftawały w pamięci, owe 
fiodkie godziny, ktore tak mile tam 
„pzepzdzalem y (erce moie tam pory« 
yaly, Przyfzedl ow dzień pożądany, 
GW ; - kiedy 
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kiedy mie Pan pomieniony znowu wzyu 
wado fiebie. « Radbym tam wyleciaf, 
ale z przyczyny W.M. Pana nie mogę 
znaleść dnia pomyślnego do wykona- 
nia tey chęci moiey, Zniofłeś W. M. 
Pan, y wygubileś nam wfzytkie dni 
izczęśliwe do wyiazdu. Tak ielt,a nie 
inaczey. Przed tym znaydowalismy 
dni takie w Kalenda zach: prawda, że 
y niefzcześliwe tam fie zawierały „ale 
każdy mogl obierać fobie co lepfzego: 
Zarry W.M. Pana niewcześne z nafzych 
 Aftrologow to [prawily, Że w terazniey* 
| fzych Kalendarzach , tak potrzebnych 
rodzaiowi ludzkiemu przeftreg iuź nie 
znayduiemy. Uważ tedy M. Pan, ie- 
śli żal moy do M. Pana nie ieft {pras 
wiedliwy. Upewniam W. M. Pana iż 
tak jeft wielki, że mi mało co nie przes 
fzkadza być. 3. 


W. M. Pana 
| Nayniżfzym Sługą | 
Myrmitowfki, 
Méi 
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Radbym dziś wiedzial, co W.M Pan | 


dziś rozumiefz przez te owa Parafa- 
nin, Parafianka;ktorych dziś W.M. Pan 
tak częlto w fwoich pifmachużywa!z? 
Jeżeli dziś, podiug zdania W. M. Pana, 


tenieft dziś Parafianin, Ktory diẹ da= | 


wnych ftaropolfkich poczciwych oby% 


czaiow trzymaf tedy fie być dziś Para=_ 
fianami cale niewftydziemy.  Lepiey 
byś dziś W. M. Pan, uczynili, gdybyś 
na te módne poftępki, ktore dzis War- 


fzawę zarazily, pioro fwoie zaoft:zył: 
bo wolę dziś być poczciwym czlow ie- 


kiem, aniżeli modnym , y gultownym 


trzpiotem, U nas dziś rzetelność, pov 
czciwaść y bogoboyność w naywi ke 
fzym ieft fzacunku; u W. M. Panow zaś 


infzy ieft guft, Cała tam dziś zaleta 
czlowieka pięknie tancować, grzecznie 
fię umizgać y gladko fis kłaniać, a cno< 


ty mieć tylko pozor, Niech taodezwa 
moia nie uraża dzis W. M. Pana, Mnie 
figę zda, że podlug dawnego zwyczaiu, 


można dziś y prawdę mowić, y być dziś. 


Nayniżfzym Slugs 
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; -Méi Panie Monitor. 

Dono? V. M, Panu, że iuź yu na$ 
oTńryci? barkow y pierf barze panvie, 
Mam dwie corki tą chorobą zarażone, 
Nie mogą cierpieć y naylżey'żego ptzya 
krycia. Radziiem fis ludzi zuaiących 
fiz na tym paroxyzmie, ale choroba tak- 
fie wzmaga; iż niektorzy z nich tegą 
fg obawiaią, aby y refzta ciala tymże 
paroxyzmom nie podpadld. Syn też 
moy nie dawno do mhie powrocii ź ` 
Warlzawy z głową o dwoch piętrach. 
Przywiozi z fobą y Architekta, ktory . 
mu przy gotowalni co poranek drugie 


żę tro buduje: Syn moy nazywa go 


*ryzierem, nie mufi on iednak znać 
fi na proporcyi, bo drugie piztro 
wyżlze i niego ieft nierownie, niż 
pierwize, Cotkom iednak moim to fig 
mocno podobało, y iuż tegoż famego 
Architekta do glow fwoich zażywać po= 


czely,ń materialy mufzę ia dla nich 


kupować: bo lubo maią dość długie y 
g-fte woy, mowią iednak, iż na wys 
ftawienie drugiego im piętra nie wy» 
ftarczaią. Poradz mi W. M, Pan Méi 

s: Panie 
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Panie Monitorze Dobrodzieiu , co mam 
czynić z n moią modną F amilia. Choć- 


im chciał co mo y o wie 
bym im chcial wić o tym, to wiem 


iż mi zapewne odpowiedzą, że fig nie 
znam na modzię. Powtarzam me proż- 
by zwyżnaniem Żem ieft. 
“ W.M. Pana 
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